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T R E Ś Ć :
Ja rm ark  n a  bydło rozpłodowe w W arszawie i Lublinie — opisał 

P . S a n  d o z.
Czynności Towarzystwa.
Szczepienie roli, n itragina, alin it — przez J. J . N e u m a n a .  
Sprawy bieżące.
Kom unikat krajowego B iura pośrednictw a pracy.
W iadomości handlowe.

Jarmark
na bydło rozp łodow e w W arszawie i Lublinie.

Rok 1901 stanowi poniekąd epokę w rozwoju kodowli 
bydła w Królestwie polskiem, w tym bowiem czasie w gub. 
warszawskiej, siedleckiej i lubelskiej powstały związki hodo­
wlane, które potrafiły nadać rozstrzelonej hodowli świadomy 
celu kierunek i rozwinęły niezwykłą energię w dążeniu do 
uiednostajnienia i uszlachetnienia bydła w oborach dworskich, 
należących do większych właścicieli. — Równocześnie ujęto 
w rękę niemal cały handel bydłem rozpłodowem, organizując 
w Warszawie i Lublinie doroczne jarm arki licytacyjne, gdzie 
bywają załatwiane wszelkie transakcye handlowe nietylko po­
między hodowcami Królestwa polskiego, ale gdzie poważnymi 
nabywcami materyału hodowlanego obok rolników z U krainy, 
Podola i Wołynia, są przedewszystkiem Rosyanie przybyli z da­
lekich wschodnich gubernii.

Tegoroczny jarm ark  w Warszawie i Lublinie, z których 
pierwszy odbył się 16 i 17 kwietnia, drugi zaś 2 i 3 maja, 
przypadły w tak niekorzystnej dla wszelkiego handlu chwili, 
że dziwić się tylko trzeba, ja k  wogóle mogły one przyjść do 
skutku, wobec powszechnego zastoju, wzburzenia umysłów 
i stanu oblężenia, wśród najeżonych bagnetów i pik kozackich.

Niemałe przeto uznanie należy się kierownikom związ­
ków hodowlanych, którzy zdołali wśród tak niepomyślnych 
warunków zachęcić hodowców do licznego obesłania jarm ar­
ków i wszelkich dołożyli starań, aby im zapewnić względne 
powodzenie.

W  Warszawie, gdzie były reprezentowane dwie gubernie 
W arszawska i Siedlecka, zgromadzono 166 okazów należących 
do 31 hodowców. — Znaczna część powyższej ilości, bo około 
120 sztuk przypadła na buhajki, reszta zaś na jałówki, nato­
miast krów nie było wcale.

Pod wzgledem kierunku hodowli w powyższych guber­
niach z tego, co można było widzieć na jarm arku, okazuje 
się jasno, iż zapanowała tu wszechwładnie hodowla bydła ni­

zinnego, skierowanego przedewszystkiem do produkcyi mleka, 
a rasa holenderska maści czarno-krasej tak pod względem 
ilości jak  i wartości hodowlanej, zajęła pierwsze miejsce, cie­
sząc się największem uznaniem i popytem.

Na 13 hodowców, którzy przysłali bydło holenderskie 
wyróżniały się obory Pp: Stanisława Rzewuskiego z Łazów, 
Zygmunta Brudzińskiego z Szymanowa, W ładysława Rulikow- 
skiego z Ustrzeż, Zygmunta Zdanowicza z Nowej-Wsi i Księ­
cia Pawła Woronieckiego z Bieńczyc. Dalej następują czer- 
wono-krase Fryzy o pięknych i szlachetnych formach, wpraw­
dzie w kraju  jeszcze mało rozpowszechnione, ale znajdujące co 
raz więcej zwolenników pomiędzy rolnikami. Przedstawicie­
lami tej odmiany, byli tylko dwaj hodowcy, Pp: Piotr Danysz 
z Brussowa i Stanisław Kuczyński z Korączyna. — Wreszcie 
rasę oldenburską reprezentowało czterech hodowców, z któ­
rych Pp. Stanisław Br. Dangel ze Skłót i W iktor Radoński 
z Rzeżewa mieli najlepsze okazy, świadczące o starannej ho­
dowli.

Dział bydła górskiego skład ił się tylko z kilkunastu 
sztuk simenthalerów i tyluż szwyców, które pod względem 
wychowu i umiejętnej hodowli musiały ustąpić pierszeństwa 
rasom nizinnym. — Niegdyś tak rozpowszechnione w Króle­
stwie rasy szwajcarskie, dzisiaj mają bardzo mało swych zwo­
lenników, czego dowodem, że na jarm arku  sprzedano zaledwie 
2 buhaje simentalskie i 3 rasy szwyc.

Przechodząc do drugiego jarm arku  na bydło rozpłodowe, 
urządzonego w Lublinie, zauważyć należy, iż bogate grunta 
gub. lubelskiej przy zapobiegliwości tamtejszych właścicieli 
ziemskich, wytworzyły już dawniej nader korzystne warunki 
dla hodowli, która w ostatnich latach znakomicie posunęła się 
naprzód, przy wzorowej organizacyi miejscowego związku ho­
dowlanego. — Poważne wyniki tej pracy były widoczne na 
jarm arku w Lublinie, dokąd przyprowadzono przeszło 200 
sztuk bydła. — Kierunek hodowli niemal ten sam co i w W ar­
szawie, z tą tylko różnicą, że blisko połowa nadesłanego by­
dła składała się z krów dojnych i jałowic a połowa tylko 
z buhai. — I tu rasy: holenderska i fryzyjska znacznie prze­
ważały ilością i jakością przy mniejszym natomiast udziale 
rasy oldenburskiej, simenthalskiej i szwyc. — Nadto dopro­
wadzono do Lublina 7 buhajów importowanych, mianowicie 
4 holenderskie, 1 czerwono-krasego fryza, 1 simenthalera 
i 1 szwyca, a to celem pokazania rozpłodników używanych 
w oborach zarodowych. Najlepsze obory rasy holenderskiej 
reprezentowali Pp: Bohdan Broniewski z Garbowa, Janina 
Swinarska z Konopnicy, Józef Michalski z Trawnik i Leon 
Epstein z Pilaszkowic. — W dziale bydła fryzyjskiego Pp: Ta-
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deusz K ossak z Kośmina, Jan  W ydźga z Raciborowic i E dm und 
hr. del Campo Scipio z Brzezie.

P iękne Oldenburgi przedstaw iła obora hr. O rdynata  Za- 
m oyskiego z Kozłówki i p. H en ry k  Bloch z Łęczny.

N a w zm iankę również zasługiw ały piękne sim enthalery
p. Florkow skiego z F a j słowie.

Jak o  próbkę usiłow ań popierania hodowli włościańskiej 
przedstawiono 3 sztuki bydła krajow ego maści czarno-krasej, 
t. z. „Białogrzbietów.“ —  T yp to drobny i jeszcze dosyć p ier­
wotny o cienkich kościach i w ąskim  zadzie; nie przedstaw ia 
dziś jeszcze większego interesu. Podobno odm iana ta  m a się 
odznaczać dobrą m lecznością, k tó ra  to w łasność skłania ho­
dowców do zaopiekowania się n ią  dla uży tku  włościan, w k a ­
żdym  razie są to pierwsze k rok i w tym  kierunku.

Stosownie do program u ja rm ark ó w  tak  w W arszaw ie ja k  
i w L ublin ie  sprzedaż odbyw ała się ty lko  przez licytacyę, 
każda przeto sztuka m usiała być  zalicytow aną (z w yjątk iem  
buhajów  im portow anych) przed opuszczeniem ja rm ark u . —- 
W sk u tek  niem al zupełnego b rak u  kupców  z dalszych guberni, 
co wobec tegorocznego zastoju było z góry przewidzianem , 
transakeye  w ypadły znacznie gorzej, niż la t poprzednich, tak, 
iż na  obydwu ja rm ark ach  z ogólnej liczby bydła, zdołano 
sprzedać zaledwie około 4O°/0. N ajw yższe ceny, ja k ie  osią­
gnięto za najlepsze buhaje, w ynosiły  225 356 rubli, krow y
zaś i ja łów ki sprzedaw ano po 80— 160 rubli. W  W arszaw ie 
najw yższą cenę 356 rb. za buhaja  oldenburskiego osiągnął p. 
Br. D angel, w Lublin ie natom iast najdrożej sprzedał p. T a­
deusz K ossak 2 roczne bu h ajk i czerw ono-krase fry zy  po 326 
i 251 rb. i 2 ja łów ki w  tym że sam ym  w ieku po 142 rb .—  
N adm ienić tu  w ypada, że ta k  nabyw ca, ja k  i w łaściciel płacą 
na  rzecz zw iązku hodowlanego po 25°/0 od sum y zalicytowa- 
nej, natom iast w łaściciel, k tó ry  na aukcy i swej sztuki nie 
sprzedał, płaci na powyższy cel całe 4 %  0(1 kw oty  z l ic y to ­
w anej. Zarządzenie to zapobiega poniekąd staw ianiu przez 
hodowców zbyt w ygórow anych cen, nadto znacznie się przy­
czynia do zw iększenia dochodów związków  ̂hodowlanych, 
k tó re  nie pobierając żadnych subw encyi, muszą iść o w łasnych
siłach. . , .

Oprócz jarm ark ó w  urządzanych corocznie w Królestw ie 
polskiem , Zw iązki hodowlane sta ra ją  się korzystn ie pozbywać 
bydło rozpłodowe, także po za obrębem  swoich gubernn, obsy- 
ła jąc  ja rm a rk i i w ystaw y w dalszych okolicach państw a ro­
syjskiego. — P rzed  dwoma la ty  na w ystaw ie w W innicy, 
bydło  z K rólestw a zajęło pokaźne m iejsce; a znowu w zeszłym 
roku. ekspedycya zorganizowana na w iększą skalę przez obydwa 
zw iązki hodowlane na w ystaw ę do C harkow a, przyniosła ho­
dowcom pokaźną sumę w ynoszącą około 24.000 rb. T u  uzy­
skano za najlepsze sztuki bardzo w ysokie ceny, a naw et je ­
dnego buhaja  sprzedano za 1.200 rb. N ajlepszym  kupcem  je s t 
bogaty  Rosyanin, k tó ry  chętnie płaci w yjątkow e ceny za sztuki 
pierw szorzędne, odznaczone przez sędziów pierw szenn na­
grodam i.

K orzystne te stosunki handlow e zniew alają hodowcow 
K rólestw a polskiego do obfitego im portow ania bydła  z za g ra ­
nicy, celem uszlachetnienia obór i u trzym ania ich na wym a­
ganej wysokości.. Gubernia w arszaw ska i siedlecka im portuje 
przew ażnie buhaje, k tó rych  sprowadzono^ w r. 1904. sztuk 15 
i 2 ja łów ki w yłącznie z H olandyi; natom iast gubernia lubelska 
obok koniecznych stadników  rasy  holenderskiej, sim enthalskiej 
i szwye, sprow adziła w zeszłym roku  pokaźną ilosc bo około 
100 m łodych ja łów ek  rocznych i niżej roku  z H olandyi, pła­
cąc za nie po 100— 150 fi. holenderskich. W  ten sposób nie­
zbyt w ielkim  kosztem  pomnożono rasow y m ateryał żeński, 
k tó ry  następnie po należytem  przebrakow aniu  utw orzy nieza­
wodnie bardzo cenny m ateryał hodowlany. . '

W  k ie ru n k u  prow adzenia obór zarodowych, należytej 
selekcyi bydła  i u trzym ania ksiąg^ zarodowych, związki ho­
dowlane rozw inęły energiczną działałność, poznanie przeto 
w  głów nych zarysach środków i przepisów, jak im i się po­
sługują, może być  pouczającem  i poźytecznem.

Uczestnicy zw iązku na  cele z interesam i hodowli zw ią­
zane, wnoszą jednorazow o 5 rb., oraz 3 rb. rocznie, jak o  
w kładkę.

O bory podzielone są przez Kom isyę kw alifikacy jną na
trzy  kategorye:

Do I. ka tegory i należą obory zarodowe, szlachetne, za
tak ie  uznane. .

Do II. kategory i obory poprawne, uszlachetnione, z w y­
b itnym  typem .

D o 'III. kategory i obory mieszane i bezrasowe. P rzy- 
stępujący z oborą do Zw iązku sk łada dek laracyę z wym ie­
nieniem  ilości sztuk znajdujących się w jego oborze, podaniem 
kategoryi, do k tórych  je  zaliczyć pragnie i odpowiednio do 
tego opłaca wpisowe. P rzyjm ow ane być  mogą obory złożone
najm niej z 10 krów . _ . .

Bydło I. kategory i podane zostaje sp ec ja ln e j ocenie 
i kontroli i w łaściciel obowiązany je s t prow adzić szczegółowe 
re jestry  przychów ku i m leczności w  sposob przez W ydział 
w skazany, ja k  również poddać się specyalnym  w ym aganiom  
dotyczącym  zdrowotności, żyw ienia i t. d.

O płata od bydła  I. kateg. w ynosi: a) 25 rh. wpisowego 
•jednorazowo, b) po 1 rb . od każdej krow y i po 3 rb. od buhaja 
przy zapisaniu do ksiąg  zarodowych oraz rocznie po^ 1 rb. od 
tychże. Sztuki uznane przez K om isyę za odpowiednie, otrzy­
m ują specyalny znak w lewem uchu, i zapisane _ zostają do 
ksiąg  zarodowych. Buhajki podlegają ocenie najm niej po ukoń- 
czeniu 10 m iesięcy, ja łów ki po ocieleniu, lub widocznie cielne.

Oceny sztuk tej kategoryi dokonyw a bezpłatnie kom isya 
kw alifikacyjna, złożona z inspektora oraz z dwóch członków 
W ydziału  lub osób, przez W ydział upoważnionych. Ocena ma 
m iejsce raz do roku  w porze przez W ydział w skazany. Buhaje 
m ają być także licencyonowane podczas targów  rozpłodowych.

Osoby zatrudnione przy ocenie o trzym ują z funduszów 
zw iązku zwrot kosztów podróży podług likw idacyi kom isyi
i dzienne dyety  po 5 rb. _ .

D la  byd ła  II. kategory i założoną została oddzielna księga, 
t. z w. „K ontrola obór popraw nych11. O bory tej g rupy  są rów­
nież obowiązane poddać się kontroli zw iązku i prowadzić
uproszczone re je s try  obory. •

O ceny dokonywa inspektor hodow lany z jed n y m  człon­
kiem  z ram ienia W ydziału. Sztuki za odpowiednie uznane 
o trzym ują odm ienny od poprzedniego znak łuku  i zapisane 
zostają do w łaściwej księgi. O bory te płacą: a) 10 rb. wpiso- 
wego jednorazowo, b) po i/ i rb. od każdej krow y i po 1 / 2 rb. 
od buhaja  przy  zapisaniu do ksiąg  kontrolnych, c) po /2 rb. 
rocznie od sztuki zapisanej. K row y zapisane do ksiąg  kontroli 
m ogą pyć pokryw ane ty lko  buhajam i przez Kom isyę licen-
cyonow anym i I. kategoryi. _ . , .

O bory obu kategoryj w k tó rych  buhaje  za nieodpowiednie 
uznane zostały, obowiązane są w ciągu jednego roku  zaopa­
trzyć się w odpowiednie buhaje; w przeciw nym  razie  podle­
gają po upłypie roku  karze do w ysokości 50 rb. ^

W  oborach posiadających w yłącznie bydło należące do 
III. kategory i, działalność zw iązku ogranicza się przeważnie 
do udzielania przez ispektora lub jego zastępcę rad  i w ska­
zówek raz do roku. W  oborach tej kategory i używ anem i byc 
m uszą rozpłodniki zapisane do II. kategory i i za odpowiednie 
uznane. O bory III. kategory i płacą: a) 5 rb. wpisowego je ­
dnorazowo, b) po 25 kop. rocznie od każdej dorosłej sztuki

oborze.
N a życzenie w łaściciela i za zgodą K om isyi hodowlanej, 

Lana obora po pew nym  czasie może być  zaliczoną do wyższej

.ategM yiprz ^ u  ^  na p odgtawie ogólnych oglę-

Izin stanu odżywienia, zdrowotności i zbadaniu w arunków  
v jak ich  hodowla się znajduje, przystępuje  K om isya do wy- 
loru sztuk w edług kategoryi. Pom iarom  i szczegółowej ocenie 
loddanym i zostają jedyn ie  sztuki zaliczone do I. kategoryi. 
Cu przy ję te  być  mogą sztuki w ybitnie piękne i rasowe bez 
wyraźnych wad w budowie, k tó ra  harm onijną być  musi i po­
siadać cechy, właściwe celowi hodowli. Dok. nast.
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Z CZYNNOŚCI TOWARZYSTWA.
Posiedzenie Komitetu odbyło się dnia 23 maja 1905 r 

Obecni: Prezes Zdzisław br. Tarnowski; Wiceprezes Karol 
Ozecz- F. August hr. Breza, H enryk Dolański, M aryan Dy 
dyński. Aleksander Dąmbski, Stanisław Fihauser D r Jan 
Hupka, Dr. Adam Krzyżanowski, Stefan Konopka Prot. Wła­
dysław Lubomęski, Stanisław Ostaszewski, Dr. Klemens Ru- 
towski, Jan  hr. Tarnowski, Janusz hr. Tyszkiewicz, W ładysław 
Żeleński, Dr. Jan  Zdun, Franciszek Vetulam, jako rzeczo­
znawca, Prof. Dr. A. Górski. Nieobecność usprawiedliwili:
Dr. Jan  K anty Dzianott, Dr. W itold Milieski, Michał Rostwo­
rowski, Kazimierz Bzowski.

Po odczytaniu i przyjęciu bez zmiany protokołu z osta­
tniego posiedzenia podał hr. Prezes do wiadomości, źe posie­
dzenie odbędzie się już ze zachowaniem postanowień § 1U.
nowego regulaminu obrad.

W  mvśl enuncyacvi hr. Prezesa przyjęto do wiadomości 
ukonstytuowanie się 'S ekcy i Komitetu i zatwierdzono koopta-
cve dokonane przez Sekcye.

Przystępując do załatwienia dalszych spraw unneszczo 
nych na porządku dziennym obrad przyjęto zgodnie z wnio­
skiem wybranej ad hoc Komisyi główne zarysy memoryału 
mającego się wnieść do Wydziału krajowego w s p r a w i e  kre­
dytu melioracyjnego, który będzie drukowany w Tygodniku

^ N astęp n ie  zarządził lir. Prezes posiedzenie poufne, na
którem uchwalono:

I Ubezpieczać w Towarzystwie W zajemnych Ubezpie­
czeń urzędników prywatnych we Lwowie swych urzędników 
od dnia ich stabilizacyi na tyle udziałów, ile ich odpowiada 
75 procentom ówczesnej ich płacy, z tem,_ że każdy w ten 
sposób ubezpieczony urzędnik obowiązany jest równocześnie 
ubezpieczyć się własnym kosztem na tyle udziałów, ile ich 
odpowiada resztującym 25 procentom tejże ich płacy. Gdyby 
rzeczone 75%  płacy nie stanowiło liczby przez 100 podziel- 
nej brakujący ułamek będzie jako pełny jeden udział w ubez­
pieczeniu Komitetu uwzględniony. Komitet zastrzega sobie 
jednak po myśli § 26 statutu Towarzystwa W zajemnych 
Ubezpieczeń Urzędników prywatnych prawo wypowiedzenia
poszczególnych przez siebie uskuteczmionych ubezpieczeń i poci­
ęcia wtedy odnośnych kwot (75% wpłaconych wkładek 

'bez odsetek) w rzeczonem Towarzystwie na własną korzyść 
we wszystkich wypadkach, w których odnośny urzędnik 
bądź z własnej woli, bądź w drodze dyscyplinarnej ustępuje 
ze służby. Postępowanie dyscyplinarne unormowane zostanie 
dodatkowemi postanowieniami do instrukcyi służbowej.

I I  Wobec tego poleca się Prezydyum, aby po stabili- 
zacyi, przystępiło do Towarzystwa W zajemnych Ubezpieczeń 
Urzędników prywatnych we Lwowie z ubezpieczeniem nastę 
pujących urzędników:

a) Dr. Józefa Raczyńskiego, sekretarza z 30 udziałami. _
b) Dr. Jakuba Tomalskiego, instruktora roln. z 24 udziałami.
c.) Dr. Mieczysława Pańkowskiego, sekretarza z 24 udział.
d) W ładysława Szynglarskiego, rachm istrza z 17 udziałami.
e) Bronisława Stankiewicza, kancelisty z lo  udziałami.

i zarządziło przystąpienie tych urzędników do tegoż Towa­
rzystwa z ubezpieczeniem przez nich samych reszty udzia­
łów — a mianowicie:

a) Dr. Józefa Raczyńskiego 10 udziałów.
b) Dr. Jakóba Tomalskiego 8 udziałów.
c) Dr. Mieczysława Pańkowskiego 8 udziałów.
d) W ładysława Szynglarskiego 5 udziałów.
e) Bronisława Stankiewicza 5 udziałów.

Celem ułatwienia rzeczonym obecnym urzędnikom wyko­
nania obligacyi z ubezpieczenia ostatniego wynikającej, pod­
wyższy im Komitet wyjątkowo p ł a c e  i c h  o kwoty, jak ich  
będzie potrzeba na zapłacenie przez nich odnośnych wkładek
i zapłaci za nich wpisowe. .

III . Ze względu na niemożność ubezpieczenia pp. ote 
fana Bojanowskiego i Feliksa Sandoza, postanawia się celem

zebrania dla nich odprawy na wypadek niezdolności do pracy 
względnie zapomogi dla ich rodzin na wypadek śmierci w cza­
sie urzędowania — składać od r. 1906 począwszy po 10 /0 
płacy w odpowiedniej instytucyi finansowej. — Celem za­
pewnienia analogicznej odprawy względnie zapomogi dla wo­
źnego poleca się Prezydyum  obmyśleć i urządzić cos odpo­
wiedniego." , .

IV  Na pokrycie wydatków połączonych z wykonaniem
postanowień pod II. i III. postanawia się wstawiać corocznie 
od r. 1906 począwszy potrzebną kwotę w preliminarzu bu­
dżetu _  wpisowe zaś z ubezpieczenia pod II. wynikające
opłacić z funduszów za r. 1905. ,

V. Komisya złożona z Prezydyum oraz lanow , którzy 
układali obecnie obowiązującą Instrukcyę służbową wypracuje 
projekt wprowadzenia do tejże Instrukcyi służbowej ta lej 
zmiany, któraby określała w arunki stabilizacyi z uwzględnie­
niem niniejszej uchwały ja k  nie mniej zależności dotrzyma­
nia przyjętych niniejszem zobowiązań od istnienia Komite u 
i otrzymania subwencyi.

Zgodnie z wnioskiem Sekcyi administracyjnej uchwalono 
ponieść° koszta ogłaszania wyciągu z tygodniowego wykazu 
krajowego Biura pośrednictwa pracy, jeżeli Wydział krajowy 
wyciągi te zobowiąże się dostarczyć po kosztach odbitki.

Załatwiając wniosek nagły p.p. Żeleńskiego i Dra itu- 
towskiego w sprawie chorób, szerzących się w zatrważający 
sposób wśród włościańskiego bydła powiatu bocheńskiego, 
brzeskiego, limanowskiego i grożących _ zupełną depekoracyą 
niektórym powiatom zachodniej Galieyi uproszono prot. No- 
waka i 'D ra  Rutowskiego, aby jako delegaci Tow. rolniczego 
krakowskiego, zbadali charakter choroby bydła i podali spo­
sób jej zapobieżenia. Upoważniono nadto Prezydyum do 
przedsięwzięcia kroków, jakie się okażą potrzebne po otrzy­
maniu sprawozdania rzeczonych delegatów, a w szczególności 
do przedstawienia tej sprawy Namiestnictwu z prośbą o ry­
chłą i wydatną pomoc. .

Uchwalono odnieść się do Wydziału krajowego z pro-

bbą °'a) danie Komitetowi subwencyi na koszta utrzymania
urzędnika mleczarskiego

b) udzielenie Towarzystwu mleczarskiemu subwencyi na
wydawanie „Gazety mleczarskiej £. .. . > i i

Zarazem postanowiono zakupić małą llosc kunerolu, 
herbaolu, gloriolu i parweolu, celem poddania ich rozbiorowi 
w Zakładzie dla badania środków spożywczych, celem ewen­
tualnego ogłoszenia wyniku.

Memoryał mający się wnieść do Rządu i Koła pols lego 
w Wiedniu o wpływie traktatu handlowego zawartego z Niem­
cami, uchwalony w brzmieniu proponowanem przez bekcyę 
administracyjną będzie drukowany w „Tygodniku zarowno 
jak  memoryał mający się wnieść do Rządu w sprawie unor 
mowania warunków pod jakim i nowopowstające gorzelnie 
rolnicze mają otrzymać udział w kontyngencie spirytusowym.

Udzielono subwencyi po 300 kor. na r. 190o 1%®% 
eyonowanym ogierom p. Józefa Stachonia (Chronów p. Wiś­
nicz), — Marcina Stawarza (Bogumiłowice p. loco). — Jozeta
W iącka (Suchorzów p. Baranów). _

Uchwalono rozpisać we zwykłej formie konkurs na peł­
nej krw i ogiera Chorążego, którego zgłosił na sprzedaż za 
2400 kor. p. Stan. Ostaszewski w Klimkówce.

Przyjęto do wiadomości oddanie ogiera Pelhama z Ja ­
sionowa na stacyę p. Kazimierzowi Paśkiewieżowi w Budzi-

W0JU’ Uchwalono oddać na stacyę do Kąśnej p. Kaź._ Jan­
kowskiemu resp. p. rotm. Kodrębskiemu zakupie się mającego 
w tym  celu ogiera Kalifa w Gumniskach pod warunkiem 
zwrotu 500 kor. oraz tej kwoty, którąby Komitet zapłacił 
za Kalifa po za płaconą za ogiery cenę 2000 kor.

W  celu obejrzenia i omówienia ostatecznej ceny za ogiera 
uchwaliła Sekcya chowu koni wydelegować _ do Gumnisk p. 
H enryka Dolańskiego i inspektora Bojanowskiego.^

'Sekcya uchwaliła podwyższenie subwencyi rządowej 
o 3333 kor. 3 3 .hal. zużyć wedle reskryptu c. k. Namiest­
nictwa.
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a)  na  subwencyonow anie licencyonow anych pryw atnych  
ogierów.

b) na prem iow anie k laczy  i źrebic w  tych obrębach 
działalności Tow. roln. okręg, w k tó rych  nie odbyło się pre­
miowanie rządow ych koni.

Następnie uchwalono dać chlew nię zarodową:
1) p. Edw ardow i Maurizio w Strzelcach w ielkich
2) H r. Tomaszowi Rom erowi w  Ociece p. Dąbie.
Spraw ę zaopiniowania podania m agistratu  o zaprowa­

dzenie targów  przym usow ych na trzodę chlew ną w Białej 
i K rakow ie postanowiono odroczyć do następnego posiedzenia,

Założenie m niejszej chlewni zarodowej w D ębicy u ks. 
W olskiego; — w Przyborow iu u H r. R eya; — w Brzezinach 
u Stanisław a Chm ury, uchwala Sekcya przydzielić inspekto­
row i Bojanow skiem u do załatw ienia wedle form y i w arunków  
dotychczas obowiązujących.

Rządowy pro jek t ustaw y o ubezpieczeniu robotników  
przydzielić Dr. K rzyżanow skiem u z prośbą o zbadanie i prze­
dłożenie opinii na następnem  posiedzeniu.

W  spraw ie organizacyi i subw encjonow ania  b iura  To­
w arzystw a rolniczego okręgu B ia lsko- Żyw ieckiego postano­
wiono:

a) zatw ierdzić uchw ałę przeniesienia siedziby Tow arzy­
stw a z Białej do K ęt — z uwagą, źe zm iana ta  pow inna być 
w statucie Tow arzystw a uwidocznioną;

b) n ie zatw ierdzić p. D. na sekretarza Tow arzystw a 
z powodu b rak u  kw alifikacyi, a tem  samem nie zaliczyć 
Tow arzystw a bialskiego do liczby Tow arzystw  stale przez 
K om itet z funduszu na ten cel utworzonego, subwencyono- 
w anych;

c) udzielić Tow arzystw u bialskiem u subw encyi z fun­
duszu na popieranie działalności handlowej Tow arzystw  rol­
niczych, na rok  1905, w kwocie odpowiadającej rocznej 
subw encyi 800 K., z tem, źe subw encya płaconą będzie od 
chwili, w której dział handlow y w K ętach otworzonym  zo­
stanie.

W  sprawie fundacyi H ohendorffa postanowiono po za- 
siągnięciu inform acyi u p. P iłata a) podziękować p. P iłatow i 
za inform acyę i zawiadom ić go o zwróceniu się naszem 
w tej spraw ie do K om itetu Tow. gosp. w m yśl uchw ały 
W. Zgrom, b) odnieść się urzędow nie do Kom itetu 
lwowskiego Tow. gosp. z prośbą o poinform owanie Kom itetu 

i o stanie spraw y, a w szczególności, o ile wzrósł dotąd m a­
ją te k  fundacyi i k iedy  przypuszczalnie można się spodziewać 
wejścia w  życie tej fundacyi. Postanowiono poprzeć prośbą 
Tow arzystw a okręgowego w Jaśle o subw encyę rządow ą na 
instruk tora  sadownictwa.

W  spraw ie zamierzonej przez Tow arzystw o rolnicze 
w iedeńskie w ystaw y jęczm ienia postanowiono;

a) porozumieć się z K om itetem  lwowsk. Tow. gospo­
darskiego w k ie ru n k u  wspólnego wzięcia udziału

b) rozstrzygnąć spraw ę na najbliźszcm  posiedzeniu Ko­
m itetu.

Zaopiniowanie „zw yczajów  handlow ych przy kupnie 
siana i słomy w K rak . H ali z b o ż o w e jp rz y d z ie lo n o  Dr. 
Rutow skiem u, ja k o  stałem u referentowi.

W  spraw ie doświadczeń z lnem.
a) p rzy jąć  do wiadomości zorganizowanie doświadczeń 

z lnem  w L ubli, Bieżdziatce i O sieku i zatw ierdzić bezpłatne 
udzielenie nasienia do tych  doświadczeń (oraz 5 q. super- 
fosfatu)

b) z k red y tu  1000 k. przeznaczonego na pokrycie bez­
płatnego rozdaw nictw a nasienia do powyższych doświadczeń 
a niew yczerpanego, pokryć koszta instruk to ra , przyjętego na 
czas upraw y, w yryw ania  i czochrania lnu, do kw oty  300 
koron.

c) z podw yżki subw encyi na len o 1000 k. udzielić 
k red y tu  do kw oty 400 koron na  koszta podróży włościan 
z okolic Nowego T argu i Jasła  w celu zwiedzenia czeskich 
i m oraw skich spółek dla przeróbki lnu.

P rzy jęto  do wiadomości podwyższenie subw encyi o 500 k. 
na w ykłady  w ędrow ne z odnośną klauzulą, że subw encya 
dla kółek  rolniczych m a być o 500 k. podniesioną.

Na dem onstracye narzędzi do upraw y ściern isk  udzie­
lono Tow arzystw u okręgowemu w Rzeszowie k redy tu  do w y­
sokości 700 k. z funduszu w ystaw y maszyn.

W  spraw ie doświadczeń polowych zorganizow anych 
przez Z ak ład  rolniczy a) przyjęto do wiadomości sprawozda­
nie przedstaw ione przez p. K arczew skiego b) udzielono do­
datkowego k red y tu  300 koron na koszta inspekcyi tych  doś­
wiadczeń, z funduszów  oddanych do dyspozycyi Z akładu 
rolniczego.

W  spraw ie pro jek tu  ustaw y o p row en iencji chmielu 
postanowiono sprzeciwić się projektow i ustaw y z równocze- 
snem  zaznaczeniem  dążności do w yrobienia m ark i handlowej 
dla chm ielu galicyjskiego.

Uchwalono: 1). Z ebraniu producentów  sp iry tusu  zwoła­
nemu na dzień 23 bm., przedłożyć p ro jek t statutu Zw iązku
0 stow arzyszeniach oparty  na ogólnej ustaw ie z r. 1867, a p rzy­
gotow any przez D ra  R aczyńskiego.

2). P rzedstaw ić tem uż zebraniu w arunk i wspólnej sprze­
daży spiry tusu  a zwłaszcza p ro jek t deklaracyi wiążącej pro­
ducenta na w ypadek pobrania, zaliczki. W aru n k i sprzedaży
1 pro jek t dek laracy i poda delegat Syndykatu .

3). Zażądać od w ybitniejszych w zach. części k ra ju  
właścicieli gorzelń odpisu term inatk i p rzy  sprzedaży spirytusu 
dotąd przez nich używ anej i na podstawie zebranych wzorów 
ułożyć term inatkę, ew entualnie z przybraniem  zawodowego 
doradcy prasowego.

Na przedstaw ienie prof. N ow aka uchwalono p rzy  kom u­
nikow aniu W ydziałow i K rajow em u rezultatów  szczepień tu- 
berkuliną, dokonanych w oborach G alicyi zachodniej, nie 
podawać nazw  obór.

Na przedstaw ienie hr. P rezesa uchwalono ze względu na 
to, że U niw ersy tet we Lwowie proponuje prof. Nowakowi 
objęcie zw yczajnej k a ted ry  hygieny, a odejście prof. Nowaka 
na to stanowisko byłoby połączone z w ielkim  uszczerbkiem  
dla studyum  rolniczego w K rakow ie i Kom itetu, odnieść się 
prezydyaln ie do JE . P. N am iestnika z prośbą o użycie wpływu, 
by  Rząd utw orzył w K rakow ie zw yczajną kated rę  w eteryńary i 
przy U niw ersytecie Jagiellońskim  i katedrę tę nadał Dr. No­
wakowi.

W  spraw ie zakupna byd ła  we F ry z y i przyjęto  sprawo­
zdanie z dotychczasow ych zgłoszeń do wiadomości i uchwalono:

a) T erm in w yjazdu oznaczyć na około 10 lipca, przy- 
czem kom isya w ybrana do zakupna bydła  we F ry zy i ma się 
zjechać w Em den.

b) N ie wiązać się z żadnym  pośrednikiem  w zakupnie 
ty lko po przyjeździe na m iejsce postarać się o przew odnika 
i inform ow ać się sam ym  — a dopiero później użyć odpowie­
dniego pośrednictwa.

c) Do P. Pannenborga napisać, źe K om itet nie wiąże 
się z nim  na razie, gdyż zam ierzona podróż ma cele przede- 
w szystkiem  inform acyjne a w szczególności poznanie terenu 
hodowlanego i hodowli w H olandyi i F ryzyi.

d) P rzy jąć  z podziękowaniem zobowiązanie się p. Żeleń­
skiego do zasiągnięcia inform acyi co do hodowców we F ryzy i, 
w arunków  zakupna etc.

C iężkowickiem u związkowi kontrolnem u proponuje se­
k cy a  przyznać subw encyę 300 kor. z dodatkowej subw encyi 
6500 kor. przyrzeczonej przez M inisterstwo rolnictw a na  chów 
bydła rogatego, z zastrzeżeniem  w ypłaty  przed rokiem  1906 
ty lko  3000 kor.

Z  tego samego funduszu proponuje sekcya udzielić na 
cele kontroli m leczności Tow arzystw u rolniczem u okręgowemu 
w Rzeszowie 300 kor.

W  spraw ie zw iązku hodowców byd ła  nizinnego propo­
nuje  sekcya na prośbę W ydziału Związku:

a) Zezwolić, by  kancelarya  tegoż Zw iązku oraz kasa 
m iały chwilowo siedzibę w biurze K om itetu i by personal biu­
row y Kom itetu by ł pomocnym przy w ygotow aniu i ekspedycyi 
potrzebnych korespondencyi.

b) U dzielić Dr. Pańkow skiem u pozwolenia na chwilowe 
prowadzenie sekretaryatu  Zw iązku za dodatkowem  w ynagrodze­
niem  ze strony Związku.
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c) Zezwolić p. inspektorow i Sandozowi podjąć pracę 
w  Zw iązku w  chwilach jego pierwszego istnienia —  to je s t 
przy  pracy  organizacyjnej aż do chwili, w której Zw iązek 
będzie mógł utw orzyć w łasny inspektorat.

d) P rzyznać Zw iązkowi na drugie półrocze 1905 sub- 
w encyę w kwocie 2000 kor. z przyrzeczonej (jak  wyżej) na rok 
1905 podw yżki subw encyi rządowej na chów bydła rogatego 
i opłacić dyety  p. Sandozowi, jak ieb y  w ynik ły  z jego czyn­
ności podjętych na rzecz Związku. _

Prośbę B iura patronatu o podniesienie hodowli w okoli­
cach R ybnej przez tworzenie stacyj buhajów , knurów  etc., 
uchwalono odstąpić do możliwego uw zględnienia Tow arzystw u 
rolniczem u okręgowemu w K rakow ie.

D okonaną w oborze w Zbydniow ie sprzedaż krow y chorej 
i zastąpienie je j inną przez p. inspektora Sandoza przyjęto
do wiadomości. , .

Ponieważ konkurs rozpisany na kontro lora mleczności 
nie doprowadził do dodatnich rezultatów, uchwalono upoważnić 
Prezydyum  do w yboru odpowiedniego kandydata  i załatw ienia
spraw y. .

Oświadczono się zasadniczo za utrzym aniem  na przyszłość 
targów na bydło rozpłodowe i postanowiono odbyć osobne po­
siedzenie w tej spraw ie na k tórem  m ają  być wzięte pod roz­
wagę następujące momenta:

a) Aby w szystkie Tow arzystw a rolnicze okręgowe k u ­
powały na targach przynajm niej część potrzebnych na stacye 
buhajów, odpow iadającą połowie przyznanych im na ten  cel
przez K om itet subwencyi.

b) By hodowcom dalej m ieszkającym  bomfikować koszta
transportu  bydła na targ. _

c) A by zastanowić się nad w yborem  lepszego ja k  dotąd 
m iejsca na  urządzanie targów  i śtosownem pomieszczeniem

W  spraw ie prem ii na wzorowe stajn ie i chlewnie wło­
ściańskie postanowiono:

a) Zw rócić się do W ydziału  Krajow ego z prośbą, by 
utw orzył stypendyum  (w kwocie 1500— 2000 kor.) celem w y­
kształcenia ukwalifikowanego budowniczego w specyalnej ga­
łęzi budow y odpowiednich budynków  gospodarskich.

b) Odnieść się do Tow arzystw  rolniczych okręgow ych 
z zawiadom ieniem  o subw encyi na ten cel przeznaczonej 
a w razie w płynięcia próśb m niejszych w łaścicieli o subw encyę 
na budowę stajni lub chlewni zażądać szkiców projektow anej
budowy. . , ,

W  spraw ie żądanej przez W ydział k ra jow y  opinii co
do prośby W ydziału  powiatowego w G rybow ie o zawieszenie 
la t 10 w powiecie grybow skim  ustaw y o licencyonow aniu 
buhajów, postanowiono zasadniczo sprzeciwić się tej prośbie.

O m iędzynarodow ym  kongresie ryback im  w W iedniu 
w  dniach 4 — 9 czerwca b. r. uchwalono zawiadomić hr. T ysz­
kiew icza z prośbą, aby zechciał tam  reprezentow ać Komitet.

Uchwalono zezwolić Tow arzystw u rolniczem u w Jasie 
na użycie subw encyi przeznaczonej na prem iow anie bydła  na 
r. 1905, na zakupno buhajów  na stacye.

Podobnie uchwalono pozwolić Tow arzystw u rolniczem u 
okręgow em u w K rakow ie na użycie kw oty 400 kor. w yzna­
czonej dla tegoż Tow arzystw a na r. 1905 na prem iowanie
bydła, na zakupno buhajów.

Postanowiono zakupić z funduszu „W ydaw nictw a popu- 
la rn e“ broszurę dyr. Szybińskiego o „Pom ocy przy  porodach 
u b y d ła “ w ilości ofiarowanej przez _ autora_ 250 egzem plarzy 
za i 00 koron. Broszury te rozdaw ać się będzie m iędzy włościan 
przy sposobności prem iowań bydła.

U znanie obory w Boguchwale za zarodową.
W  sprawach m leczarskich uchwalono:
a) P okryć  z funduszu K om itetu %  część kosztów I  oceny 

m asła w kwocie 6 9 5 6  kor. i %  część kosztów pierwszej w y­
staw y m leczarskiej w r. 1906 do wysokości 400 kor.

' b) udzielić m leczarni w K lim ków ce 3 chłodniki za zwro­
tem 50%  kosztów.

Szczepienie roli, nitragina, alinit.

P rak ty czn i gospodarze nieraz ju ż  ze zdum ieniem  stw ier­
dzili, że niektóre przez nich upraw iane rośliny na jednej roli 
zupełnie dobrze się u d a ją , a zawodzą na innej, często naw et 
na pozór do poprzedniej podobnej. Dopiero badania naukow e 
w yjaśn iły  przyczyny  tego zjaw iska. P rzyrodnicy  skonstato­
wali, że w ielką część naszych roślin ku ltu rn y ch  w spierają 
w swym  rozwoju m ikroorganizm y żyjące w ziemi; że bakte- 
ry e  te wchodzą z rośliną odnośną w ścisły stosunek^ w zaje­
mnego uzupełniania się, że stanowią potem z roślinnością pe­
w ną całość, jed en  organizm, i nazw ali ten stosunek s y m b io z ą .

Szczególnie u roślin  z rodziny m otylkow ych zauważono, 
że obecność pew nych m ikroorganizm ów w glebie je s t w arun­
kiem  ich norm alnego rozwoju.

S łynny u c z o n y ' F r a n k  stw ierdził, ze pew ien gatunek  
ty ch  m ikroorganizm ów, k tó ry  on nazw ał „Rhizobium  legum i- 
nosarum “, wchodzi w roli w kom órki korzeni roślin m otyl­
kow ych, i tam  się nadzw yczaj szybko rozm narza. ^

Na korzonkach roślin m otylkow ych pow stają w skutek  
w ytw orzonych gniazd tych  b ak te ry i narosnięcia m niejszych 
i w iększych rozmiarów.

Jeżeli natom iast ziarna m otylkow ych roślin zasiejem y 
dla próby  w  ziemi poprzednio sterylizow anej, gdzie zatem 
obecność ży jących  stworzeń jest zupełnie w ykluczona, tam 
korzonki tych  roślin wyż w spom nianych narośnięć nie będą 
miały, i z powodu b rak u  w sparcia w swym  rozwoju przez 
odnośne bak terye bardzo licho ty lko  będą wegetować.

W  przeciw nym  zaś razie t. j. przy obecności tych  m i­
kroorganizm ów  w glebie rośliny  odnośne prosperują, gdyż jak  
badania naukow e stw ierdziły, kw as roślinny rozpuszcza znaj­
dujące się w kom órkach korzeni bak terye, przem ienia je  w po­
karm  i je  asym iluje. , .

Poniew aż je d n a k  m ikroorganizm y te znajdu ją  się w ko­
m órkach roślin w nadzw yczaj w ielkiej ilości, pew na ich ezęśc 
zatem nie zostaje przez rośliny asym ilow ana i ta  pozostaje 
w roli i po w yginięciu odnośnej rośliny  służąc jak o  pokarm  
i dla dalszej generacyi.

Skonstatow aw szy w zajem ny • stosunek potrzebnego uzu­
pełnienia się rośliny i odnośnych m ikroorganizm ów, i prze­
konaw szy się, że ilekroć na roli, na której n. p. łubin  lub 
w y k a  nie udaw ały się, a gdy następnie rozrzucono po niej 
trochę ziemi z pola, gdzie one dobrze się rozw ijały, w na­
stępstw ie i tam  się rodziły ; łatw o przyszło zrozumieć ja k  
doniosłe znaczenie może mieć dla gospodarstw a rolnego prze­
noszenie trochę ziem i z jednego m iejsca na drugie „szcze- 
p ien ie“, by i tam  prosperow ały rośliny, k tóre  na innem  m iej­
scu w yższe dają plony.

Następstwem ty ch  prób była  specyalna ku ltura , sztuczny 
wychów tych  m ikroorganizm ów , preparat nazwano „ n i t r a -
g i n ą “ . . . .

Jeśli p reparat z odnośnych bak te ry i przeniesiono na 
role. na k tó rych  poprzednio m otylkow e lub strączkow e wcale 
się nie udaw ały, lub ty lko  m iernie wegetowały, stwierdzono 
za każdym  razem  norm alny, a naw et często i nadzw yczajny
rozwój tych  roślin.

Z początku m yślano, że koniecznym  je s t p repara t odno­
śnych baktery i w ym ieszać z ziemią i ziemię tę  ̂rozrzucić 
i przeorać na roli, na której chcem y upraw iać rośliny  two­
rzące sym biozę z odnośnym i m ikroorganiztnam i, albo polać 
rolę płynem, w  k tó rym  znajdu ją  się k u ltu ry  tych  bak tery i; 
później jednak  przekonano się, że ju ż  nam oczenie nasienia 
przeznaczonego na  siew w tym  płynie w ystarcza, by  m ik io- 
organizm y przedostały się do roli, gdzie ich poprzednio^ nie 
było, i tam  weszły z roślinnością w stosunek „sym biozy .

Jed n ak  i tym  rezultatem  jeszcze się nie zadowolono.
D alsze badania każą przypuszczać, że inne znów m ikro­

organizm y działają korzystnie na rozwój roślin kłosowych. 
K u ltu rę  tych  b ak te ry i nazwano „alin item “.

P róby  dotychczasowe, przedsięwzięte w praw dzie ty lko  
na m ałą sk a lę , nasuw ają możliwość podniesienia plonu kło­
sowych przez szczepienie „alinitem A
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Wprawdzie te badania nie są jeszcze ukończone, nieda­
leką jednak już jest możliwość, że przez szczepienie roli bakte- 
ryami potrzebnemi dla pojedynczych roślin będziemy w stanie 
znacznie podnieść plony.

Im więcej odkryć robimy, im więcej poznajemy przy­
rodę, tem więcej przekonujemy się, że w przyrodzie każde 
tworzenie, nawet najniższego ustroju spełnia ważne zadanie, 
że świat roślinny i zwierzęco-roślinny stanowi pewną całość, 
wzajemnie się uzupełnia, i że w dalszem następstwie dziś już 
nie wystarcza po staremu gospodarować, ale koniecznem jest 
w praktyce zastosować i nowsze badania przyrodników i che­
mików, a w ten sposób inożębnem będzie podnieść rentę z zie­
mi do wysokości, o jakiej do niedawna nawet myśleć nie 
można było.

Szówsko w maju. Józ. Jan Neuman.

Sprawy bieżące.
f  August hr. Potocki. W Sobotę 3 czerwca r. b. zmarł 

po długich, cierpieniach w Warszawie ś. p. A u g u s t  lir. Po­
t oc k i ,  syn Maurycego, porucznika V. pułku ułanów b. wojsk 
polskich 'i Ludwiki z Bobrów Piotrowickich z Zahajec. S. p. 
August hr. Potocki syn znacznego i arystokratycznego domu, 
pan wielkiej fortuny, magnat z urodzenia, upodobań i przy­
zwyczajeń, 'znany hodowca i sportsmen zawołany miał oprócz 
wielu zalet i te dla kraju zasługę, że nieomal ciągle prze­
mieszkiwał w Warszawie, a żyjąc szeroko na wielkopańską 
stopę, dawał równocześnie sposobność zarabiania innym przy 
sobie. Od poważnej pracy, głównie w kierunku gospodarezo- 
rolniczym i hodowli krajowej nie uchylał się nigdy, — a bę­
dąc dłużej jak ćwierć wieku W. Prezesem Towarzystwa wy­
ścigów konnych, był zarazem jako rodak (Prezesem nie mógł 
być dotychczas Polak) inieyatorem, przewodniczącym i duszą 
organizacyi wszelkich warszawskich i wielu innych wystaw 
rolniczo-gospodarskich i konkursów.

Przez zgon ś. p. Augusta hr. Potockiego traci Warszawa 
jednę z najpopularniejszych w ostatniem czterdziestoleciu 
współczesnych postaci — a kraj obywatela, pracującego -wzo­
rowo i szczerze na rodzinnym zagonie. S. B.

Dochody Komitetu na rok 1905 wykazują ponownie zna­
czny wzrost. I  tak subweneya państwowa na chów bydła 
wzrosła o 6500, na świnie o 3500, na owce o 500. na drób 
o 1300, na len o 1000, na wykłady wędrowne o 500, na do­
świadczenia polowe o 2600 koron. Oprócz tego otrzymał Ko­
mitet nieudzielane przed tem subweneye na kozy 1000, na 
doświadczenia z roślinami zboźowemi także 1000 koron, na 
kontrolę mleczności 3000 koron.

Kraj podwyższył na rok 1905 zasiłek na ożywienie dzia­
łalności Towarzystw rolniczych okręgowych o 4000 koron, 
oprócz tego udzielił na cele przedtem nieuwzględniane, a mia­
nowicie na instruktorów rolnictwa 5000, na kontrolę mleczno­
ści 2500, na doświadczenia rolnicze 7000 koron,

Z w y s ta w y  rolniczej w  Tarnopolu. Podpisana firma prosi 
nas o zamieszczenie następującej notatki: „Wszystkich P. T. 
wł. dóbr i przemysłowców, którzy na wystawie tarnopolskiej 
zapisali się u nas z życzeniem otrzymania naszych katalogów 
o torach i wagonetach wąskotorowych, bliższych informacyi 
itp., upraszamy uprzejmie z powodu przypadkowego z a g i ­
n i ę c i a  odnośnych notatek o łaskawe ponowne podanie nam 
swych szanownych adresów, poczem ich życzeniom bezzwłocz­
nie i z największą chęcią zadość uczynimy. Biuro fabryki 
kolei wąskotorowych firmy Roessemann i Kuhnemann (Oddz. 
dla kolei wąskotorowych Artura Koppela) we Lwowie,- ul. Ja­
giellońska 1. 12, p. telefon 1. 627.

Licytacya koni w  Trakehnach. We środę 3 maja r. b. 
odbyła się w królewskiem pruskiem stadzie w Trakehnach 
doroczna licytacya koni, pod względem hodowlanym, a nawet 
do pewnego stopnia i użytkowym mniej wartościowych.

Tegoroczna licytacya była niezwykle ożywioną, to też 
ceny były wyższe jak  lat poprzednich. Ogółem wystawiono

na sprzedaż 107 koni, a mianowicie: 1 źrebaczyk ogierek 
i 7 źrebaków wałachów, 10 klaczek, 22 matek i pięcioletni 
wałach i 1 siedmioletni ogier, 24 czteroletnie wałachy i 41 
czteroletnich klaczy. Najniższą cenę, bo tylko 190 Marek 
osiągnął jeden z rocznych wałaszków, najwyższą zaś kara 
klacz „Pachterin“ po Aal’n z Flagi, którą zakupił za 2050 
Marek p. Heinze z Drezna.

Wszystkie 107 koni zostały sprzedane za 115,910 Marek, 
czyli przeciętnie każdy koń przyniósł 1083 Marek. (Około 
1279 kor.).

W roku zeszłym sprzedano na takiej samej aukcyi 
w Trakehnach 78 koni za 72,565 Marek, czyli przeciętnie po 
970 Marek za konia, a zatem na tegorocznej aukcyi płacono 
przeciętnie za konia 113 Marek więcej, jak  roku zeszłego. 
Wyższe ceny od cen płaconych w latach ubiegłych tłomaczą 
się większem zapotrzebowaniem koni szlachetniejszych, których 
brak i trudność nabycia daje się coraz to bardziej w Niem­
czech odczuwać w obee szalenie wzmagającego się tam chowu 
ciężkich koni zimnokrwistych.

Chowajmy piękne, szlachetne, lekkie i prawdziwie użytkowe 
konie, a pp.' Heinze z Niemiec zaczną z pewnością do nas po 
nie przyjeżdżać — mimo wysokich opłat cłowyeh, które Niemcy 
ustanowili na wewóz koni szlachetnych. S. B.

P remiowania bydła w łośc iań sk iego  urządzone staraniem 
Towarzystwa rolniczego okręgowego w Rzeszowie odbyły się 
w dniach 31 maja, 2 i 3 czerwca b. r. w Czudcu, Niebylcu, 
Strzyżowie, Błażowej, Jaworniku polskim, Tyczynie, Rzeszowie 
i Gł'o°wie. W skład komisyi premiującej wchodzili pp. Ale­
ksander Dąmbski, Teofil Drzewicki, Stanisław Dydyński, 
Piotr Łastowieclci, Feliks Neustein, Jan Mglej, Jan Mazaraki, 
Wincenty Turowski, Dr. Ignacy Wałkowicki i jako delegat 
Komitetu Dr. M. Pańkowski. Równocześnie z premiowaniem 
odbyło się także licencyonowanie buhajów przez specyalne 
komisye licencyonujące w każdej z wymienionych miejsco­
wości.' Pomimo bardzo niekorzystnych warunków skutkiem 
broku paszy, doprowadzone przez włościan bydło było wogóle 
wcale dobrze utrzymane. Typ bydła był przeważnie mieszany, 
w niektórych miejscowościach więcej nizinny (Rzeszów), w in­
nych więcej górski (Niebylec, Strzyżów). Szczególnie odzna­
czało się bydło z Lutczy o typie berneńsko-simentalskim, 
między którem znajdowało się dużo bardzo dobrych, dobrze 
zbudowanych i rosłych sztuk.

Ogółem doprowadzono do premiowania i licencyonowania 
do wszystkich powyżej wymienionych miejscowości 409 sztuk, 
udzielono zaś premii w kwocie 635 kor. 105 sztukom (buhaje, 
krowy i jałówki).

'W  najbliższym czasie odbędą się premiowania bydła 
w Jodłowniku . (20 b. m.) i w Gdowie (24 b. m.) urządzone 
staraniem Towarzystwa rolniczego okręgowego w Wieliczce, 
które urządza również premiowania w Sułkowicach (7 b. m.) 
i w Mogilanach (8 b. m).

Konkurs. W Akademii rolniczej w Dublanach będzie 
opróżnionych na rok szkolny 1905/6 cztery miejsc funduszo­
wych zupełnie wolnych od wszelkich opłat.

Miejsca te nadaje Wysoki Wydział krajowy uczniom 
niezamożnym, pilnym, dobrze się prowadzącym i posiadają­
cym warunki przyjęcia.

Pierwszeństwo mają posiadający świadectwa dojrzałości 
z wyższego gimnazyum lub wyższej szkoły realnej.
Podania na konkurs, który zostanie zamknięty z dniem 8-go 
lipca b. r., należy wnosić do Dyrekcyi Akademii rolniczej 
w Dublanach z dołączeniem metryki chrztu, świadectwa mo­
ralności, wystawionego przez władzę miejscową za czas od 
opuszczenia szkoły i świadectwa ubóstwa.

Komunikat krajowego Biura pośrednictwa pracy.

Z głoszen ia  p racodaw ców  (w pow iatow ych  b iu ra c h  pośred n ic tw a  pracy):

LwÓW: t p isa rz  ekonom iczny z ukończoną n iż szą  szk o łą  ro ln iczą  
2 8 — 35 la t, 240  kor. rocznie, w ik t, m ieszk an ie  albo  15 k o rcy  o rdynary i, 
l i t r  m lek a  dzienn ie  i l / i  m orga  ogrodu; 4  fo rn a li po 80  — 100 kor. rocznie
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i wikt. — Łańcut: 11 fornali, wedle umowy; 1 połowy. — Mościska: 
1 dziewka do krów, 60 kor. i w ik t; 1 pastuch do dworu, 60 kor. i w ik t.— 
Myślenice: ‘ 3 fornali, 1 skotak. — Tarnobrzeg: 5 dziewek do gospo­
darstw a, po 100 kor. rocznie i całe utrzym anie. — Kraj. Biuro: 1 pisarz 
ekonomiczny, kaw aler, z dobremi poleceniami, pensya roczna 360 kor., 
m ieszkanie i w ikt, od 1 lipca; 1 gumienny, żonaty, dobrze polecony, pen­
sya roczna 120 kor., m ieszkanie, opał, 3 1. mleka, 15 hl. zboża i 20 ctn. 
kartofli, od 1 lipca ; 1 parobczak zgrabny, do koni wyjazdowych, um iejący 
powozie, pensya 120 kor., w ikt i liberya. — Lwów: 1 m aszynista-kow al 
do m łyna,1360 kor. rocznie, 12 korcy ordynaryi, m ieszkanie, ogród. — Ko­
łom yja: 1 rym arz dworski, według ugody, na  2 - 3  m iesiące; 2 chłopców 
do kowala,^według ugody, w ikt i ubranie.

szukających pracy (w powiatowych biurach pośrednictwa pracy)' 
Buczacz: 1 pisarz gospodarski, 1 rachm istrz-agronom , 1 pobereżnik- 

dozorca dworski, 1 fornal. — Kołomyja: 2 leśniczych egzam inowanych.— 
LW ÓW : 3 leśnych, 1 dozorca do gospodarstwa, 1 pisarz ekonomiczny 
(izraelita), 1 p rak ty k an t lasowy, 1 ekonom. — Łańcut: 2 ekonomów, 2 
leśniczych, 1 pisarz ekonomiczny. — M ościska: 1 rządca-kontrolor-rach- 
m istrz, żonaty, bezdzietny, świadectwa b. dobre; 8 ekonomów-leśniczych- 
dozorców gospod., od 2 0 0 -4 0 0  kor., wikt lub ord.; 1 gum ienny-m aszynista 
także gorzelnik i cieśla na ordynaryę; 5 polowych-leśnych, 6 0 - 1 0 0  kor. 
lub ordynarya; 3 karbowyeh-polowych, 100 — 120 kor., w ikt lub ordynarya; 
1 strzelec-podleśniczy, wedle umowy; 1 fornal-cieśla-stelm ach,^ 120) kor. 
i ordynarya; 1 parobek do koni wyjazdowych. — Myślenice: 1 połowy 
lub leśny; 1 pisarz ekonomiczny; 15 kosiarzy. — Oświęcim : 1 dozorca 
gospodarczy; 1 dozorca do fabryk i; 1 leśny lub gajow y; 1 strzelec lub 
strażnik  do lasu. — Sanok : 1 ekonom w yznania mojżeszowego, 300 kor. 
i w ikt lub 600 kor. bez wiktu. — Kraj. Biuro: 1 pszczelarz sam oistny 
lub instruktor, także w ykszta łcony 'ogrodnik , znajomość wyrobu win mio­
dowych, owocowych i t. p., przyjm ie także inną posadę gospodar.; 1 le­
śniczy z egzaminem państw., wiek la t 40, p rak tyka  la t 14; 1 ekonom, la t 
50, p rak tyk i la t 25, z czego 19 na  jednej posadzie w dobrach ks. Sapie­
hów, żonaty, bezdzietny. -  Mościska: 10 robotników rolnych sezono­
wych, 24 kor., ordynarya i koszta podr.; 1 gumienny-polowy, jak o  połowy 
80 kor. i ordynarya, jako  gum ienny 120 kor. i ordynarya, 1 2 - 1 4  korcy 
zboża, 2 — 4 1. mleka, ogród i 2 sagi drzew a; 1 pisarz ekonomiczny ze 
szkołą rolniczą w Bereźnicy, 10 kor. i w ikt; 3 ogrodnikow a) żonaty bez­
dzietny, żona może być klucznicą, 360 kor., ordynarya lub wikt, b) 240 
kor. i w ikt, c) wedle umowy. — Myślenice: 1 ogrodnik. — O św ięcim : 
1 ogrodnik1 240 kor. i ordynarya. — Sanok : 1 ogrodnik, 200 -  240 kor. 
rocznie, 14 korcy ordynaryi, 3 I. m leka i zagony pod kartoflo i k ap u stę .— 
Lwów: 3 kowali. — Łańcut: 1 kowal dworski. — M ościska: 1 kowal 
do dworu, egzam. podkuwacz koni, by ł 15 la t m ajstrem  kowalskim, 200 
kor., ordyn. 13 korcy, mieszkanie, opał i ogród. — Tarnobrzeg: 1 ko­
w al samodzielny, z egzaminem do podkuwania koni i obsługi kotłów pa­
rowych, żonaty, do dworu na ordynaryę. — Kołom yja : 2 kowali dwor­
skich. — Buczacz: 1 stelmach. — Lwów: 1 stelm ach. — Mościska: 
1 cieśla, 2 ’80—3 kor. dziennie. — Myślenice: 1 stolarz meblowy lub fa­
bryczny. — Tarnobrzeg: 1 stelm ach z fam ilią  do dworu na ordynaryę. 
Kołomyja: 1 gorzelnik-rządca, 41 la t p rak ty k i; 1 dozorca^ kotłów paro­
wych, 26 la t  prak tyk i, zarazem  dobry pszczelarz, może objąć młócenie we 
dworze. — Mościska: 1 dozorca do ta rtak u , fabryki i t .  p., la t 55, eme­
ryt, z ukończonem gimnazyum.

Kierownictwo budowy obwałowania W isły i W isłoki w powiecie 
m ieleckim  potrzebuje około 100 zamiejscowych robotników. W ynagrodzenie 
około 40 hal. od 1 m 3 ziemi odwiezionej na  m aksym alną odległość 50 m. 
Robotnik m a przynieść ze sobą rydel. Miejscem roboty są gm iny: Gliny 
m ałe, Sadkowa Góra i Borowa. Robotnicy mogą wysiąść na  stacyi Jaślan y  
lub Mielec. Również i Kierownictwo regulacyi górnej Trześniówki w po­
wiecie tarnobrzeskim  może zatrudnić 50—80 robotników. Miejscem pracy 
je s t Stale, 4 km. od stacyi kolejowej Tarnobrzeg.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Sprawozdanie Syndykatu T ow arzystw  rolniczych

z targu  zbożowego w Krakowie na Kleparzu we wtorek 6 czerwca 1905.

Tendencya dzisiejszego targu  by ła  bardzo słaba, m łynarze bowiem 
skarżąc się n a  zły odbyt m ąki obaw iają się czynić zapasów, k tóreby p ra ­
wdopodobnie weszły już  w nową kam panię. Co do niej zas widoki n a  uro­
dzaj przedstaw iane są zewsząd jednozgodnie w rożowych barw ach. Dowoź 
pszenicy by ł znaczny, transakcyi jednak zawarto z powyższych powodów 
niewiele, zaledwo około 5 wagonów znalazło kupców. Niemniej dużo dowie­
ziono żyta, które po niższych cenach znajdywało nabywców tak , iż około 
12 wagonów znalazło umieszczenie. Więcej też niż dotąd pojaw iło się n a  
targ u  jęczm ienia, zaczem i cena u legła zniżce, podobnie rzecz m iała  się 
z obficie zaofiarowanym owsem. Groch utrzym ał się w cenie, wyka i bobik 
niezmienione.

S p r z e d a w a n o :  pszenicę b iałą po 9.00 — 9.20 K., pszenicę czerwoną 
po 9.00—9.25 K., żyto po 7.00 — 7.47 K., jęczm ień (nom inalnie) po 7.20 — 
7.90 K., owies po 7.20—7.55 K., groch po 9.50—10.50 K„ groch V ictoria 
po 10.50— 12.00 K., bobik po 7.50—8.00 K., wyka po 10.50— 12.00 K., 
kukurydzę Cinquantino (starą) po 9.50—10.00 IC, otręby pszenne po 5 00— 
5.20 K., otręby żytnie po 5.20—5 40 K. W szystko za 50 kg.

Zboża.

Pszenica

Lw ów .............. ... 30 17 0 0 -1 7 .5 0
T a rn ó w .............. 2 1 8 0 0 — 18.25
Podw ołoczyska. 17 16.80—17.50

„ ros. bez cła 17 13.80—14.80
W iedeń . . . . 6 17.00— 18.30
P e s z t ................. 6 16.12—16.14
Ceny w koronach

za 100 kg.

W rocław  . . . . 29 1 7 .0 0 -1 8 .4 0
Ceny w m arkach

za 100 kg.

Zyto Jęczm ień

13.00- 
14.20- 
12.50- 
10.80-
14.00- 
13.08-

-13.40 
-15 00 
-130.1

1 3 .8 0 -
14.25-
12.30-

-116011 .60- 
-15.30,15 80- 
-13.1000.00-

-1400 
-14 50 
-13.50 
-13 00 
-17.50 
- 00.00

14 60 —15 4014 .50—15.40

Owies

1 4 6 0 —15.00 
14 0 0 — 14.15 
12 50— 13.20 
11.40— 12.00 
1 3 .8 0 -1 4  50 
1 1 .2 2 -1 1 .2 4

14.30—16.50

J e c z m ie ń  p a s t e w n y .  Wiedeń 6 /V 1 14.50—15.40 K. Lwów 30/V 12.80 
- 1 3 .2 0  K. za 100 kg.

J e c z m ie ń  n a  k r u p y . Wiedeń 6/V I 14 60— 15.50 K. za 100 kg. 
K u k u r y d z a . Kraków 6/V I 15.10—18.00 K. Wiedeń 6/V I 15.80 — 

16.70 K., Lwów 30/V 1 7 .0 0 -1 7 .5 0  K. Peszt 6/V I 1 5 .0 4 -1 5 .0 6  K. Tar­
nów 2/V I 19.00 -2 0 .0 0  K. za 100 kg.

H r e c z k a . Kraków 2 3 /V 00.00—00.00 K. T arnów 2/V I 1 9 .0 0 - 21.00 K. 
Lwów 2/V1 2 1 .0 0 -2 4 .0 0  K.

Strączkow e, przem ysłow e, okopow e i nasiona.
G ro ch . Wiedeń 30/V 21.00 -25 .00  K. Lwów 30/V 1 3 .5 0 -1 9  00 K. 

Tarnów 2/VX 20.00—20.50 K. za 100 kg.
W y k a . Lwów 30/V 24.00—25.00 K.
C h m ie l. Wiedeń 17/111 zatecki m iejski 2 7 5 -2 9 0  K, zatecki okoliczny. 

255 -2 6 5  K , anschauer czerwony 2 3 5 —246 IC, zielony 215—225 K. za 
50 kg. Lwów 5/V 150—170 K. za 56 kg.

R z e p a k . Kraków 3 /III 22.00—22.50 K. Lwów 30/V 23.00 — 23.50 1C 
Wiedeń 31/1 23.00—24.00 K. Praga 0/1 0 .0 0 -0 .0 0  1C Peszt 6/V I 23.90— 
24.10 IC Tarnów 26/V 22.00—23 00 K. za 100 kg.

Z ie m n ia k i. Kraków 6 /VI 5.20 — 6.20 1C Tarnów 2/V I 3.60—4.00 IC 
Lwów 26/IV  0 0 .0 0 -0 0 .0 0  IC

K o n ic z y n a  c z e r w o n a . Lwów 30 /V  110.00 — 130.00 IC Podwolocz. 
gaiic. 17 /V  0 0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  K. Podwolocz. ros. 17/V  0 0 .0 0 - 0 0 0 .0 0  IC 
bez cła. Wiedeń 26 /V  styryj. 1 4 4 .0 0 — 152.00 K. średnia jakość 112.00  —
18.00 IC, gruboziarn ista  czysta 000.00—000.00 IC za 100 kg.

K o n ic z y n a  b ia ła . Kraków 2/V 80.00—110.00 K. Lwów 30/V 100.00
—130.00 IC Wiedeń 25/V 110.00—115.00 IC za 100 kg.

Zwierzęta i produkty zw ierzęce.
W o ły . Wiedeń 5/V I galicyjskie prim a 77.00—84.00 K., secunda

71.00 -  76.00 K., te rtia  66 00—70.00 K. za 100 kg. żywej wagi. Spęd 721 sztuk.
N ie r o g a c iz n a . Wiedeń 31/V  prim a 120.00—128.00 1C tłuste 127.00—

130.00 K. za 100 kg. żywej wagi.
Miejska centralna targow ica na bydło w Krakowie 9 /V I. Na dzisiej­

szy targ  spędzono bydła rogatego 355 sztuk, jałow nika 28, cieląt, 261 owiec 
i kóz 12, nierogacizny',158. Płacono za woły 66 —70 1C, za krowy po 6 4 —69-00 
IC buhaje 72—77 IC za 100 kg żywej wagi. Za cielęta płacono 32—44 
K. za sztukę, a za owce od 0 0 —00 IC za sztukę. Za nierogaciznę płacono 
p0 144—152 1C za 100 kg. rzeźnej wagi (bitych sztuk).

M a sło . Wiedeń 2/V I deserowe 2 .60—2.80 K., wiejskie 2 .1 0 — 2.40 1C 
zwykłe targowe 1.80—2.00 K. Kraków 6/VI targowe 1 .60—2.00 K. za 1 kg. 
Hamburg 2/V I stołowe I klasy 198 .00—210.00 M, II klasy 192.00 196.00 M. 
III  klasy 000.00—000.00 M arek za 100 kg. Berlin 3/VI dworskie i spółko- 
we, prim a 2 0 8 .0 0 -2 1 2 .0 0  M., secunda 200 .00—210.00 M., tertia  190.00— 
204 00 M arek za 100 kg.

J a ja . Wiedeń 2/V1 prim a 36 — 37 sztuk, seeunda 38—39 sztuk, kon­
serwowanych w wapnie 00 —00 sztuk za 2 K. Kraków 6/V I 2.80 3.40 IC 
Berlin 8/1II 0 .0 0 —0.00 M. za kopę.

Spirytus.
Wiedeń 2/V I surowy 75%  42.65—43.05 K., rafinowany 90%  bez 

opłaty 1 3 5 .5 0 -1 3 6 .0 0  IC
Lwów 30/V 39.40—39.75 IC

Pasza.
S ia n o . Kraków 6/V I 8 .00— 10.40 IC, nowe 6 .0 0 -6 .4 0  K. Tarnów  

2/V I 7 .0 0 -8 .0 0  K. Wiedeń 2/V I 5 .20—7.60 K. za 100 kg.
K o n ic z y n a . Kraków 6/V I 10.00—11.20 1C Wiedeń 2/V I 5 .00—8.00  

IC za 100 kg.
S ło m a . Kraków 6/V I 4 .00—4.40 K. Tarnów 2./VI 3 .5 0 -3 ,8 0  K. Wie­

deń 2/VI 6.40—6 80 za 100 kg.

R edaktor odpowiedzia lny: Dr. Adam  K rzyżan ow sk i.

L. 1894.
K O N K U R S .

K om itet c. k. krakow skiego Towarzystwa rolniczego m a sposobność 
um ieszczenia na  subwencyjnej stacyi dziesięcioletniego pełnej krwi angiel.
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Szpagat do szybkiego
w iązania snopków  !

1.5 m. długi,  5  mm. gruby I 
za 1 0 0 0  sz tuk  12 koron
loco W iedeń, zarówno jak  

i wszelkie wyroby powroz'niczo 
dostać m ożna w 

Wiedeńskiej paroewj fabryce
pod firmą

Ludwik Machowsky
Wiedeń I, Operngasse 4.

Koleje polne
trasuje, buduje i dostarcza 
z w łasnych fabryklfirm a

Roessemann i Kiihnemann
Oddz. d. k o le i  w ą s k o to r .  A RT U RA jKO PPELA  

( re p r .  J U L I U S Z  W E I S S )

L w ów ,  J a g i e l l o ń s k a  12, -  T e l e f .  6 2 7 .

ogiera „ C h o r ą ż e g o " ,  który przez la t 6 biegał, a w Pardubicach wygrał 
wielki bieg z przeszkodami. W arunki otrzym ania tego ogiera są następujące: •

1. Hodowca ubiegający się o tego ogiera m usi być członkiem To­
warzystw a rolniczego, a przed wniesieniem podania winien obejrzeć ogiera 
w stajn i JW P. Stanisław a Ostaszewskiego w Klimkówce, stacya kolei i po­
cztowa Rymanów, i w podaniu zaznaczyć, iż ogier odpowiada jego wym a­
ganiom.

2. Hodowca, którem u Kom itet przydzieli ogiera, winien przyczynić 
się do jego zakupna kwotą 900 t. j. dziewięciuset kor. i ogiera na  swój 
koszt sprowadzić.

3. Przez przeciąg la t czterech ogier jak o  subwencyjny pozostaje w ła­
snością Kom itetu c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego i pod kon­
tro lą  tegoż.

■i. Hodowca winien otrzym anym  subwencyjnym  ogierem stanowić 
rocznie 30 klaczy obcych i w tym celu winien postarać się o licencyą dla 
ogiera w mowie będącego.

5. Po czterech la tach  i po w ypełnieniu warunków zawrzeć się m a ­
jącej „Umowy" ogier subw encyjny przechodzi n a  w yłączną własność hodowcy.

Podania należy wnosić najpóźniej do 15 lipca r b. i to nie wprost 
do Komitetu, t y l k o  n a  r ę c e  W y d z i a ł u  t e g o  T o w a r z y s t w a  r o l n i ­
c z e g o  o k r ę g o w e g o ,  w którym  obrębie działalności m ieszka hodowca, 
m ający zam iar ubiegać się o ogiera w powyższym konkursie wymienionego. 

Kraków, dnia 1 czerwca 1905 r.
Z Komitetu c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego.

K O N K U R S .
W  Akademii rolniczej w D ublanach, będzie opróżnionych na rok 

szkolny 1905/6 cztery m iejsc funduszowych zupełnie wolnych od wszelkich 
opłat. M iejsca te nadaje Wysoki W ydział krajow y uczniom niezamożnym, 
pilnym, dobrze się prowadzącym i posiadającym  w arunki przyjęcia.

Pierwszeństwo m ają  posiadający św iadectwa dojrzałości z wyższego 
gimnazyum lub wyższej szkoły realnej.

Podania n a  konkurs, który zostanie zam knięty z dniem 8 lipca br. 
należy wnosić, do U yrekcyi A kadem ii rolniczej w D ublanach, z dołącze­
niem m etryki chrztu, św iadectwa m oralności wystawionego przez władzę 
miejscową za czas od opuszczenia szkoły i świadectwo ubóstwa.

F r o fu m e l  m .  p .
Dyrekcya Akademii rolniczej w Dublanach.

sztuk krów i jałówek rasy czerwonej polskiej ma do 
sprzedania Zarząd dóbr Kliszo w. Gawłuszowice.

Niedościgniony

około 400.000 w użyciu  

i przeszło 600

pierw szem i nagrodami 
w yróżniony.

Od najm niejszego Modelu „V iola“ Separator o działal­
ności 75 litrów  na godzinę.

Do Kraft Separatora A II, który oddziela w godzinie 
2000 litrów  mleka.

Wszystkie jednakowej dobrocią 
A k c y jn e  T o w a r z y s tw o  

„PHfa S ep a ra to r 44, W ie d e ń  XVI.
Praga. Ganglbauergasse 29. Graz-

Pierw szorz. fabryka m aszyn i przyborów  m leczarskich.

Posadę
r z ą d c y  lu b  ekonoma 
poszukuje natychmiast 
praktyczny rolnik z fa­
chowym w y k s z ta łc e ­
niem, 40 lat, żonaty je ­
dno dziecię. „Czapek1' 
poste restante Draho- 

tusz w Morawie.

Samouczek
ra c h u n k o w o śc i poje­
dynczej i podwójnej 
d la  gospodarstw ro l­
nych, z uznaniem pole­
cony przez czasopisma 
rolnicze polskie, krajo­
we i zagraniczne,, do 
nabycia przez redakcyę 
„Tygodnika rolniczego(> 
po zniżonej cenie 6 K. 

w oprawie.

n-----------
' ALFA LAVAL 

SEPARATOR

J e n e r a l n e  za s t ęp s t w o  dla Galicyi i Bukowiny

S. A. BU BERA Synowie, we Lwowie.
 ...............................1 _  l — — —  —  -------H U   ' ~

Nowość 1903!!! — „ALFA VIOLA SEPARATOR".
Z astępców  poszukuje się w szędzie. — Katalogi, Broszury |  
Alfa-M itteilungen i w szystk ie  w skazów ki dotyczące gosp o­

darstw a m lecznego, za  darmo.
11 ” ■ — — — — ' 1
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W ydaw nictw a
c. k. krakow skiego Towarzystwa rolniczego.

ZESZYT I.: D r  Z y g m u n t  z L u sław ic  T a s z y c k i :  Taryfy i refakcye 
czyli ulgi taryfow e dla gospodarstw  rolnych. K raków  190.4. r./ 
s tr . 68. C ena 1 kor. .

ZESZY T II.: D r. J a k ó b  T o m a l s k i :  Żyw ienie zw ierząt gospodarskich  
ze szczególnem  uw zględnieniem  pasz treściw ych. K raków  1904, 
s tr . 81. C ena 1 kor. . . . .

ZESZY T III.. A d a m  K r z y ż a n o w s k i :  Związki rolników. K raków ,
1905, 's tr .  91 C ena 1 5 0  kor.

ZESZY T IT .: S t a n  i s ł a w  G r a b s k i : Spółki w łościańskie. K raków  190o. 
C ena 2 kor.

ZESZYT V.: S t e f a n  B o j a n o w s k i :  Instrukcya dla subw encyonow a- 
nych biur T ow arzystw  rolniczych okręgow ych. K raków  1905 
C ena 1 kor.

C złonkow ie T o w arzystw a ro ln iczego m a ją  p raw o n ab y w ać  pow yższe w yda­
w n ic tw a  w b iu rze  K om ite tu  po połow ie ceny. K orporaeyom  i K ółkom  ro l­

n iczym  u d z ie la  się ponad to  specyalnego  ra b a tu .

Karol Gustaw HILDEBRANDT
 ^  fab ryk a  w K rak ow ie, P lac  S z c z e p a ń sk i 8.

Warsztat reparacyjny. —  Premiowane fabrykaty.
T erm om etry , S acharom etry , B u re tty  i P ip e tty , m iarow ane cy lind ry  
szk lan n e , P sy ch ro m etry , L ac to d en sim etry , C rem om etry , szk lanne 
flaszeczki p róbne do m lek a  z nap isem  i  pok ry w k ą  n ik low ą, ta n ie  
p rak ty czn e . T erm om etry  do m ie rzen ia  go rączk i, do k ąp ie li, te r ­
m om etry  pokojow e i do okien , w łasnego  w yrobu z g w a ra n c ją  za 
d o k ładność , n a d a ją  się rów nież bardzo  ja k o  p ra k ty c z n e  p o d a jk i^

■  B

D o za s iew u  w io se n n e g o
je s t

Mączka żużlow aTbom asa

n a jtań szy m  i n a jlepszym  naw ozem  fosfo­
row ym  d la  w szelk iego ro d za ju  zboża, roślin  
okopow ych i ja rz y n  a  w szczególności d la  

zasiew u koniczyny

Fabryki Fosfatów Thomasa
St. zar. z ogr. por. B e r l i n .

Józef Kappacl)> Lwów
Jagiellońska 22

u dzie la  b ezp ła tn ie  i f ran k o  p o u cza jąc e  
b ro szu rk i i cen n ik i tudzież  u trzy m u je  

g łów ny sk ład .

K ażdy w orek  je s t  p lom bow any i zn a­
czony znak iem  och ronnym  o raz g w aran ­
to w an a  zaw a rto śc ią  k w asu  fosforowego.

Baczność przed żużlami fałszowanymi.

W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gma­

chów publicznych, domów prywatnych i t. d. 
Poszukiwanie i uchwycenie zrodeł. W iercenie stu­
dzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klo- 

|  zetami, łazienkami i t. d.

Centralne ogrzewanie
wszelkich systemów

i W cntylacyc
Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie

projektują i wykonują:

t. d.

IHŹ. LEONARD NITSCH 1 Ska.
K r a k ó w ,  ul. K o l e j o w a  18.

Najlepsze refereneye z dotychczas wyko­
nanych robót. —  Kosztorysy bezpłatnie.

TT

0 0 0 0 0 9 0 0 0 0 0
O dznaczone na wielu konkursach O

SIEWNIKI ręczne do SALETRV

O  IDFAL“ Og  „lotnL Q

O patent d o b r y ,  oraz w szelk ie  inne 

maszyny z  pierwszorzędnych fabryk

o  ©
Cl poleca o
0  SyNDyKAT TOWARZySTW 0  

ROLNICZyCH 0
o  Ó
X  K ra k ó w ,  (H ote l  centra lny) .  A

ÓOOOOOOOOOÓ
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WIRÓWKA „PERFECT44
7

- J

Formy do masła

z wycięciami 

w zakopiańskim stylu

rj

u
Formy do masła

z wycięciami 

w zakopiańskim stylu

wszystkie naczynia i przyrządy mleczarskie i wszelkie inne artykuły dostarcza

BIURO TECHNICZNO-MLECZARSKIE
galicyjskiego Towarzystwa mleczarskiego pod kierunkiem firmy duńskiej

B U R M EISTER  i W A IN , K ra k ó w  Basztow a 19.
W a rs z ta t  reperacyjny. U rząd zen ie  kom pletnych m leczarń i serkarń

r||i  • -n i ni —- i

“ KOSIARKI I ŻNIWIARKI „IDEAŁ"
grabie konne całosta- 
lowe, kultywatory, bro­
ny talerzowe i spręży­
nowe słynnej amery­

kańskiej fabryki

D eering  In te rn a t io n a l  C h arves te r  Comp, w Chicago
poleca po najniższych cenach

SyNDyKAT TOWARZySTW ROLNICZyCH
KRAKÓW, (Hotel centralny).

i- -    — =i Ilustrowane katalogi i referencye na żądanie odwrotną pocztą. ■  ■

i —in m— ......... - i
N ak ład em  K o m ite tu  c. k . T o w arzys tw a  ro ln iczego kra kow sk iego . —  W  d ru k a rn i U n iw e rsy te tu  Jag ie llońsk iego , pod zarządem  Józefa F ilip o w sk ie g o .


